
 

 

B I U L E T Y N  P A R A F I I  

N I E P O K A L A N E G O  S E R C A  M A R Y I  

NR 23/2025, GDYNIA-KARWINY, 22 CZERWCA 2025R. 

P O D  D A S Z K I E M  S Ł O W A  B O Ż E G O ,  

C Z Y L I  K O M E N T A R Z  E W A N G E L I C Z N Y  

L ITURG IA  SŁOWA  

Za 12,10-11, 13,1; Ps 63; Ga 3,26-29; Łk 9,18-24 

„Za kogo uważają mnie tłumy?”. To pytanie Jezusa skierowane do 

uczniów jest pytaniem do wszystkich – tych dzisiejszych uczniów także, 

nie tylko tych z kart Ewangelii. Trzeba jeszcze głębiej wejść i usłyszeć ko-

lejne pytania, bardziej osobiste: „A wy za kogo mnie uważacie”. Myślę, że 

warto zrobić jeszcze krok dalej, by ono dotknęło konkretnie mnie i mojej 

relacji do Jezusa. A więc, za kogo ty Mnie uważasz? Kim dla ciebie jestem? 

Jakie miejsce w twoim życiu przeznaczasz dla Mnie? Dopiero odpowiada-

jąc sobie na te pytania, możemy poznać siebie, swoją wiarę, a przez to 

relację, jaka łączy mnie z Chrystusem. Czy wsłuchując się w Słowo Boga 

i karmiąc się nim, jednocześnie pozwalam temu Słowu kształtować i for-

mować moje postawy, moje sumienie? 
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W Z R A S T A N I E  Z I A R N A  S Ł O W A ,  C Z Y L I  D O J R Z E W A N I E  S E R C A  

23 czerwca, poniedziałek 

(Mt 7,2) Bo takim sądem, jakim są-

dzicie, i was osądzą (…) 

Rozważania serca: Jak podchodzę do 

wad i błędów innych ludzi? Czy staram się 

zrozumieć skąd pochodzą? Czy w tym pa-

trzę także na siebie? 

24 czerwca, wtorek  

(Mt 5, 44) Nie mieli jednak dziecka, 

ponieważ Elżbieta była niepłodna; ob-

oje zaś byli już posunięci w latach. (…) 

Rozważania serca: Co w moim 

życiu jest niepłodne i objęte niemocą? 

Jak rozmawiam z Bogiem 

o tej sytuacji? Czy jeszcze mam na-

dzieję na plan Boga dla mnie? 

25 czerwca, środa 

(Mt 6,3) Strzeżcie się fałszywych 

proroków, którzy przychodzą do was 

w owczej skórze, a wewnątrz są dra-

pieżnymi wilkami. Poznacie ich po ich 

owocach. 

Rozważania serca: Jak rozeznaję 

z kim podążać? Czy patrzę na ich po-

pularność? Czy weryfikuję, jakie są 

efekty ich słów i działań? 

26 czerwca, czwartek  

(Mt 7,23) Wtedy oświadczę im: 

„Nigdy was nie znałem. (…) 

Rozważania serca: Czy odsła-

niam się przed Jezusem? Czy daję 

się poznać Bogu i ludziom? Jakie 

są moje relacje? 

27 czerwca, piątek  

(Łk 15,5) A gdy ją znajdzie, bie-

rze z radością na ramiona i wraca 

do domu (…) 

Rozważania serca: Czy po spo-

wiedzi czuję radość – wspólną 

Boga i mojego serca? Czy się tylko 

spowiadam czy też nawracam – 

wracam do domu Ojca? 

28 czerwca, sobota  

(Mt 6,24) Kiedy wracali po skoń-

czonych uroczystościach, został 

młody Jezus w Jerozolimie, a tego 

nie zauważyli Jego rodzice.  

Rozważania serca: Gdy kończy 

się Eucharystia, czy nadal trwam z 

Jezusem, czy gubię Go w codzien-

ności? 
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I N T E N C J E  M S Z A L N E  

P o n i e d z i a ł e k  –  2 3 . 0 6 . 2 0 2 5 r .  

7:00 Za śp. Czesława Pedo /43 rocznica śmierci/ 

8:00 
1. Za śp. ojca Bolesława Citko i Czesławę Juszkiewicz /11 rocznica śmierci/ 
2. Za śp. mamę Leonardę Biluk /greg. 22/ 

18:30 Msza św. zbiorowa za ojców 

Wtorek – 24.06.2025r. – Uroczystość Narodzin św. Jana Chrzciciela 

7:00 Za śp. mamę Leonardę Biluk /greg. 23/ 

8:00 
Za śp. rodziców z obojga stron Janinę i Władysława, Mariannę i Stanisława 

oraz siostry Danutę i Helenę 

18:30 Za Lilię i Krzysztofa Cywińskich – 30 rocznica ślubu 

Ś r od a  –  2 5 . 0 6 . 2 0 2 5 r .  –  b ł .  D or o t y  z  M ą t o w ó w  

7:00 Za śp. Kazimierę Jaskulską 

8:00 Za śp. mamę Leonardę Biluk /greg. 24/ 

18:30 Za śp. Mikołaja Tomczuka /3 rocznica śmierci/ 

C z w a r t e k  –  2 6 . 0 6 . 2 0 2 5 r .  
ś w .  J o s e ma r i i  E s c r i v y  d e  Ba la g u e r a ,  p r e z b i t e r a  

7:30 Za śp. mamę Leonardę Biluk /greg. 25/ 

8:00 
O miłosierdzie Boże i dar nieba dla śp. rodziców Jadwigi i Władysława Ko-
rzeniowskich 

18:30 

Dziękczynna za opiekę MB oraz wypełnienie woli Bożej i łaskę nawrócenia 
dla męża Pawła, brata Pawła, kuzyna Piotra oraz za dar kapłaństwa ks. 

Piotra Glasa 

P i ą t e k  –  2 7 . 0 6 . 2 0 2 5 r .  
U r oc z y s t o ś ć  N a j św i ę t s z e g o  S e r c a  P a n a  J e z u s a  

7:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące 

8:00 Za śp. mamę Leonardę Biluk /greg. 26/ 

18:30 Msza św. za zmarłych 
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S o b o ta  –  2 8 . 0 6 . 2 0 2 5 r .  
N ie p o k a la n e g o  S e r c a  N a j ś w i ę t s z e j  M a r y i  P a n n y  

7:00 

Przez Niepokalane Serce Maryi dziękujemy za wszelkie łaski otrzymane 
w czasie pobytu s. M. Augustyny na naszej placówce sióstr i za wszelkie dobro, 
które się dokonało dzięki jej posłudze. Prosimy o Boże błogosławieństwo i moc 
Ducha Świętego w nowym zadaniu – intencja od sióstr 

8:00 
1. Za śp. męża Henryka Orwata /9 rocznica śmierci/ 
2. Za śp. mamę Leonardę Biluk /greg. 27/ 

18:30 Za śp. Adama Rygielskiego i Mariana Dunajskiego 

U r o c z y s t o ś ć  ś w .  A p o s t o ł ó w  P i o t r a  i  P a w ł a  
2 9 . 0 6 . 2 0 2 5 r .  

7:30 O miłosierdzie Boże dla śp. Norberta i Jana Dampc 

9:00 Za śp. Olgę Górską i Andrzeja oraz rodziców z obojga stron 

10:30 
W intancji Danuty i Piotra z okazji imienin, z podziękowaniem za otrzy-
mane łaski, z prośbą o dalsze błogosławieństwo Boże dla rodziny 

12:00 

1. W intencji Ojczyzny – o pokój i zgodę; za parafian żyjących i zmarłych; za 
polecanych w wypominkach; za budowniczych i fundatorów tej świątyni; za 
modlących się w tym kościele; za przebywających zagranicą, daleko od 
swojej rodziny i domu 
2. Z podziękowaniem Panu Bogu za odebrane łaski z prośbą o dary Ducha 

Świętego dla ks. Piotra Daszkiewicza – od rodziny Ptaszyńskich 

3. Za śp. mamę Leonardę Biluk /greg. 28/ 

14:00 Za śp. Janinę Zujewską /1 rocznica śmierci/ 

18:00 Za śp. babcię Helenę Rybacką /22 rocznica śmierci/ 

T Y G O D N I O W A  L E K T U R A  D U C H O W A  

Fryderyk Tarabuła: „Sztuka modlitwy w życiu i pismach Karola de Foucald” 

Uniwersytet Papieski Jana Pawła II w Krakowie, Wydawnictwo Naukowe 

„O potrzebie ekspiacji za winy skierowanej do Najświętszego Serca Pana 

Jezusa pisał papież Pius XI w encyklice Miserentissimus redemptor z 8 maja 

1928 roku. Jego zdaniem o ile celem poświęcenia się Najświętszemu Sercu 

Pana Jezusa jest odwzajemnienie się Stwórcy miłością za miłość, o tyle 
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w wypadkach zaniedbania albo obrazy Miłości Niestworzonej należy się jej 

zadośćuczynienie, nazywane powszechnie obowiązkiem ekspiacji, czyli 

wynagrodzenia. Domaga się tego Bóg z racji sprawiedliwości i miłości – 

sprawiedliwości, ponieważ należy wynagrodzić Bogu obrazę spowodowaną 

grzechami i przywrócić pokutą naruszony porządek; miłości, ponieważ należy 

współczuć cierpiącemu i nienasyconemu zniewagami Chrystusowi, niosąc Mu 

pociechę na miarę ludzkiej nieudolności. Odwołując się do nauki św. Tomasza 

z Akwinu, papież stwierdził, że akt wynagrodzenia popełnionych win 

Najświętszemu Sercu Pana Jezusa odpuszcza grzechy. (…) Papież podkreślił 

wyraźnie, że żadna moc stworzona nie może zadośćuczynić za występki 

człowieka. Może to uczynić tylko sam Syn Boży (por. Kol 2, 14) dzięki 

odkupieniu dokonanemu przez wcielenie i krwawą ofiarę na krzyżu. Rodzaj 

ludzki wskutek tego rozporządzenia Bożej mądrości powinien dopełniać 

braków męki Chrystusowej dla dobra Jego Ciała, którym jest Kościół. Stąd do 

aktów uwielbienia i zadośćuczynienia złożonych przez Chrystusa Bogu 

w imieniu grzeszników mogą i powinny dołączyć również ich osobiste 

dziękczynienia i zadośćuczynienia. Najlepiej, gdyby te akty wynagrodzenia 

połączyły z krwawą ofiarą Chrystusa, która odnawia się bez przerwy na 

ołtarzach w sposób bezkrwawy, jako że „jest to jedna i ta sama ofiara, jeden 

i ten sam Ofiarnik dokonujący ofiary przez kapłanów, który kiedyś ofiarował 

siebie samego na krzyżu, a tylko różny jest sposób dokonania tej ofiary”. Ojciec 

Święty Pius XI wskazał także różne formy zadośćuczynienia cierpiącemu 

Chrystusowi za winy wszystkich ludzi. Zaliczył do nich jako dwie najmilsze: 

Komunię wynagradzającą przyjmowaną z intencją ekspiacyjną i prakty-

kowanie nabożeństwa nazywanego godziną świętą, w czasie którego przez 

godzinę powinno się oddawać modlitwie i pokutnym błaganiom. Oprócz tych 

praktyk Pius XI wymienił również podejmowanie pokuty za winy swoje 

i innych, pracę dla zbawienia wiecznego wszystkich dusz, nieustanną 

modlitwę przez całe życie, dobrowolnie podejmowane umartwienia, cierpliwe 

znoszenie przykrości, a nawet złożenie ofiary z siebie. Z takiego ducha 
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powstały liczne rodziny zakonne, które pełnią funkcję „anioła pocieszającego 

Chrystusa w ogrodzie oliwnym”. (…) Błogosławiony Karol (…) wzywał 

wszystkich chrześcijan do uczestnictwa w cierpieniach Chrystusa przez ich 

własne cierpienia i zaakceptowanie w ten sposób logiki krzyża, gdyż tak mogą 

oni pozyskać łaskę przebaczenia Bożego dla siebie i innych ludzi.” 

Przy Sercu Jezusa –  rozważania św. Jana Pawła I I  

„Poprzez Niepokalane Serce Maryi pragniemy zwrócić się do Boskiego 

Serca Jej Syna: do Serca Jezusa, nieskończonego Majestatu! Oto nieskończony 

majestat Boga ukryty w ludzkim Sercu Syna Maryi. To Serce jest naszym Przy-

mierzem. To Serce jest największą bliskością Boga względem ludzkich serc 

i ludzkich dziejów. To Serce jest przedziwną „Kondescendencją” Boga: Serce 

ludzkie, które bije Życiem Bożym – Życie Boże, które bije w sercu ludzkim. 

W Przenajświętszej Eucharystii odkrywamy „zmysłem wiary” to samo 

Serce – Serce nieskończonego Majestatu, które bije nadal ludzką miłością 

Chrystusa, Boga-Człowieka. Jakże głęboko odczuwa tę miłość [Kościół]; 

jakże pragnie, aby wszyscy chrześcijanie, od najmłodszych lat, przybliżali 

się do Eucharystii, do Komunii świętej: by jednoczyli się z tym Sercem, 

które zarazem jest dla każdego człowieka „domem Bożym i bramą niebios”. 

Domem: oto poprzez Komunię eucharystyczną Serce Jezusa rozprzestrze-

nia swoje mieszkanie do każdego z serc ludzkich. Bramą: oto w każdym 

z tych ludzkich serc otwiera perspektywę wiecznego zjednoczenia z Trójcą 

Przenajświętszą. 

Bogarodzico! (…) Przybliż nam to Boże Serce, Serce nieskończonego Ma-

jestatu, dom Boży i bramę niebios; to Serce, które wraz ze zwiastowaniem 

anielskim zaczęło bić przy Twoim Sercu: dziewiczym i macierzyńskim. 

(Anioł Pański, 16 czerwca 1985) 
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G Ł O S  S E R C A  

Przecież o nic więcej nie chodzi, 

jak bycie razem w samotności, 

by przyjąć na siebie 

cierpienie drugiego. 

Wsłuchać się w jego ból serca, 

by stało się również moim, 

cierpieniem podzielonym 

bo ktoś inny jest w nim obecny. 

I światło miłości 

przenika nasze cierpienie, 

by razem odnaleźć 

sens tego, co nas gnębi 

i zmierzać ku 

drodze nadziei. /JR/ 

P R Z E Z  Ż O Ł Ą D E K  D O  S E R C A ,  C Z Y L I  K Ą C I K  K U L I N A R N Y  

Kuskus z zielonym groszkiem 

½ szklanki kuskusu, bulion warzywny, 2 szklanki wyłuskanego zielonego groszku, 

2 łyżki orzeszków piniowych, ½ szklanki rodzynek, 1 pęczek mięty 

Sos: 3 łyżki oliwy, 3 łyżki soku z cytryny, 1 łyżeczka skórki otartej z cytryny, 1 ły-

żeczka syropu z agawy, 1/2 łyżeczki kminu rzymskiego, ¼ łyżeczki chilli, sól do smaku 

Kuskus zalewamy bulionem w ilości podanej w instrukcji na opakowaniu. Kiedy po 

kilku minutach spęcznieje, szybko mieszamy go widelcem. Gotujemy groszek we wrzą-

cej, osolonej wodzie przez 3-4 minuty. Odcedzamy, przelewamy zimną wodą. Orzeszki 

prażymy minutę na suchej, mocno rozgrzanej patelni – do momentu aż zaczną inten-

sywnie pachnieć. Do dużej miski wrzucamy kuskus, groszek, orzeszki, rodzynki i po-

siekaną miętę. Ucieramy składniki sosu, wlewamy do sałatki. Dokładnie mieszamy, 

podajemy na ciepło lub na zimno. Smacznego😊 

S I O S T R A  A U G U S T Y N A  ( N I E )  T Y L K O  D Z I E C I O M  

W opowiadaniu o sercu zaznaczyłam litery, które odczytane po kolei 

utworzą cytat Gustava Flauberta 
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Pewien młodzieniec chwalił się, że ma najpiękniejsze serce w dolinie. Chwalił 

się nim na rynku i zebrał się ogromny tłum by je podziwiać bowiem było w swym 

kształcie perfekcyjne. Nie miało żadnej skazy, było przepiękne, gładkie i błysz-

czące. Biło bardzo żywo. Chłopak krzyczał na cały głos, że nikt nie ma piękniej-

szego serca od niego i wszyscy mu potakiwali bowiem jego serce było idealne. 

Jednak w pewnym momencie jakiś strzec z tłumu krzyknął: Dlaczego twierdzisz, 

że twoje serce jest najpiękniejsze, skoro moje jest o wiele piękniejsze od twojego. 

Młodzieniec bardzo się zdziwił słysząc te słowa a potem spojrzał na serce starca 

i się zaśmiał. Serce starca biło bardzo żywo, być może nawet żywiej od serca 

młodzieńca, ale było to serce poorane rozlicznymi bruzdami, serce, w którym było 

wiele brakujących kawałków. Wiele tez w nim było kawałków które do tegoż 

serca nie pasowały. Było to serce brzydkie które w żaden sposób nie mogło się 

równać z nieskazitelnym sercem młodzieńca. Chłopak zapytał się, dlaczego sta-

rzec uważa, że jego serce jest piękniejsze, skoro wszyscy widzą, że nie jest ono 

nawet w części tak piękne jak jego własne serce. Wtedy starzec rzekł, że w życiu 

nie zamieniłby tego serca na serce młodzieńca. Powiedział też, aby młodzieniec 

spojrzał na jego serce i wskazując na blizny rzekł. Widzisz te blizny i brakujące 

kawałki. Nie ma ich tu dlatego, że ofiarowałem je z miłości dla wielu osób a niesie 

to ryzyko, bo często się zdarza, że sami ofiarowujemy uczucie dla innych, ale oni 

nie dają nam nic w zamian. Stąd te blizny, bo choć dałem im cześć swojego serca, 

oni nie dali mi nic. Jeśli natomiast spojrzysz uważnie dostrzeżesz, że wiele ka-

wałków do mojego serca niezupełnie pasuje. Są to kawałki serca innych, które 

oni mi ofiarowali i które znalazły stałe miejsce w moim sercu. Dlatego moje serce 

jest piękniejsze od twojego. Natomiast te bruzdy, które widzisz zrobili ludzie nie-

czuli, ludzie, którzy mnie zranili. Wtedy młodzieniec spojrzał na starca, zrozumiał 

i zapłakał. Potem wziął kawałek swojego przepięknego serca i ofiarował go star-

cowi, a starzec zrobił to samo. Padli sobie w ramiona i rozpłakali się po czym 

odeszli razem w wielkiej przyjaźni. Młodzieniec włożył część serca starca do swo-

jego serca w miejsce brakującego kawałka, który dał starcowi. Ten nowy kawa-

łek pasował tam, choć nieidealnie, co zmąciło doskonałą harmonię serca mło-

dzieńca. Nigdy jednak wcześniej serce młodzieńca nie było tak piękne jak w tym 

momencie i młodzieniec dopiero teraz to zrozumiał.  


